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K r a k ó w  30  C zerw c a .  W i d o w i s k a  ope ry  

n i e m ie ck i ey  c i ąg l e  co d ru g i  dz ień  s ą  da w ane ,  
i  co r az  w ięc ey  z n a j d u j ą  zw o le n n ik ó w .  W  so-  
b o l ę  na  op e rz e  F r a  d ia v o ! o , w sz ys tk i e  l oże  
by ły  za j ę t e  i p a r t e r  nape łn iony .  —  W c z o -  
r a y  na op e rz e  kom ic z ne y  Z ły c h  D u c h ,  p o ­
d o bn i e ż  m n ó s tw o  w id zó w nape ł n i ł o  t ea t r .  —  
W e  c z w a r t e k  ma bydź  p o w t ó r z e n i e  N ie m e y  
z  P o r t i c i .  N o w a  ś p i e w a c z k a  P an n a  F i s ze r  
p o do ba  s i ę  Pub l i c znośc i .

Z a s t ęp c a  f i zyka  mi a s t a  P a n  A n to n i  S ł o ­
wiński  do k to r  medycyny  i c h i r u r g i i , s toi  w 
doinu J  W . L u d w i k a  D e m b i ń s k i e g o  pod  N . 678.

WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZF-Y POCZTY,

G d ASSK  10 C ze rw c a .  W c z o r a y  w ie c zo ­
r e m  za w inę ło  do N e u f a h r w a s s e r  k i l k a  o k r ę ­
t ó w  w o je nn yc h  Ros sy  i sk  i c h , m a j ą cy c h  się 
zg ło s i ć  u  J .  K .  M.  Na s t ę pcy  t r o nu  , k tó ry  z 
d o s t o y n ą  m a l ź o n k ą ' s w o j ą  na n ich do P e t e r s ­
b u r g a  s i ę  p r z e p r a w i .  O k r ę t y  t e s ą :  xIachora»,  
s t a t e k j  p a r o w y ’, do w odzony  p r z ez  ad mi r a ł a ,  
j e n e r a ł a d j u t a n t a  C e s a r z a ,  x i ęc i a  M e n ź z y k o w a  
o  l i i  d z i a ł ach  i s i le  120 kon i .  *2) S t a t e k  p a ­
r o w y  »IIer/iit!es», do wo dz ony  p r z e z  k a p i t a n a  
T a r i n e f f ,  o 24  dz i a ł ach .  3) » L u g g e r  O ra -  
menhaum a  , k a p i t a n - p o r u c z n i k  M u r a w i e w a  o 
10  dz i a ł ach .  — (Kupcy  tuteys i  z a k u p u j ą  t e r a z  
m n ó s tw o  d r z e w a  w P o l s c e ,  na r a c h u n e k  r z ą ­
d u  Frat lCUzkiegOj^który  j e  z a m y ś l a  do  A l g i e ­

r u  p r z e s ł a ć ,  z a ś  w sze lk i  c y n k ,  k tó r e g o  t u  
t y lk o  dos t ać  m o żn a  było ,  z a k u p i ł  w w yso k i c h  
cenach  r z ą d  ro s sy isk i .  ( g . p . )

PozsAS  25  C zerw ca .  D o  r zędu  n nyw spa -  
n ia l szych  i nay k o r zy s t n i e ys zy ch  z a k ł a d ó w ,  
k tó r e m i  mia s t o  na sze  s zc zod ro b l i wo ść  r z ą d u  
i o sób  p r y w a tn ych  ob da rzyć  r aczy ł a ,  b ib l i o­
t e k a  p r z e z  J W .  hr .  E d w a r d a  R a c zy ńs k i e go  
z o g ro m n ym  i p r a w d z i w ie  x in żę c ym  k o s z t e m  
za ł ożona ,  nayce łn i eysze  z a j m u j e  mieysce .  Z a ­
łożyc i e l  J W .  h r ab i a  E d w a r d  N a ł ę c z  R a c z y ń ­
s k i ,  d z i edz i c  R og a l i na  , s z a m b e l an  N .  P a n a ,  
k a w a l e r  o rd e r u  po l s k i e go  za za s ł ug i  w o j e n ­
ne i c z ł o ne k  w ie lu  t o w a rz y s tw  u c z o n y c h ,  w  
św iec i e  l i t e r a c k i m  s ł ynn i e  znany , ' -podwyższy ł  
j e s z c z e  swóy  da r  s zcz od ro b l i woś c i  p r z ez  z a ­
bez p i e c ze n i e  i n ada l  u t r z y m a n i a  b ib l i o t ek i ,  
o f i a r u j ą c  mia s tu  k u  p o m n o ż e n i u  oney  d w a  
kap i t a ł y  20 ,000  tal .  i o p r ó c z  t ego  2 00 0  tal .  
doda ł .  N a s z  d o t ych cz aso wy  n a d b u r m i s t r z ,  
k tó r e g o  g o r l i w e  s t a r a n i a  o dob ro  r z e c z y w i ­
ste i o u p i ę k s z e n i e  m i a s t a  n a s z e g o ,  ka żdy  z  
na s  w dz i ęcz n i e  z apew ne uzn a j e ;  n ie  o m i e s z k a ł  
z e  w z g l ę d u  w ie lk i ch  z a s ł u g  ł o ż on yc h  p r zez  
J W .  E d w a r d a  R a c z y ń s k i e g o  \v u p o s a ż e n i u  
mia s t a  P o z n a n i a ,  w ręc zyć  mu  \v p o r o z u m i e ­
niu z m ag i s t r a t e m  i ł a w n i k a m i ,  d.  22  C z e r  
r.  b.  u ro czyśc i e  w do w ód  wd z i ę czn ośc i  c a ł e ­
g o  o by w a te l s tw a  P o z n a ń s k i e g o  dyp lom a t  h o ­
n o ro w y  na ob yw a t e l a  m ia s t a  P o z n a n i a .  J W .  
h r a b i a  p r z y j m u j ą c  ten  dyp lo ina t  z w ła śc i w ą  
sob i e  ł a s k a w o ś c i ą ,  r a czy ł  przy tey s po s o bn o ­
ści  o r a z  o św iadczyć ,  ż e  d la  u p i ę k s z e n i a  Po -
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i n a n i a  p r z e d  b r a m ą  w r o c ł a w s k ą  f o n t an ę  n a ­
ł o ż y ć  zamy ś l a .  (G. P .)

R z y m  5 C z e r w c a .  R z ą d  h i s z p a ń sk i  m i a ­
n o w a ł  D o n  Cmiseppe N a r c i s  A p a r i c y ,  k tó r y  
t u  ou c z a s u  k o r t e z ó w  p r z em ie s zk iw a ł ;  s p r a w u ­
j ą c y m  i n t e r e s a  przy d w o r z e  p a p i e z k i m ;  t e  
o b o w i ą z k i  j u ż  d a w n iń y  s p r a w o w a ł .  Z lo ż y l  
on  l i s ty w ie r zy t e lne . ,  k t ó r e  do k a r d y n a ł a  s e ­
k r e t a r z a  s t anu  by ły  a d re s o w a n e .  T o  d o w o ­
dz i ,  ze  s t o sunk i  n a s z e  z H i s z p a n i ą  n i e  z o s t a ­
ł y  j e s z c z e  p r z e r w an e -

L u b o  n i e  m a m y  j e s z c z e  atadney p e w n e y  
w iad o mo śc i  w z g l ę d e m  zmia n  za m i e r z o n y c h  
W a d m i n i s t r a c j i  k ró l e s t w a  N e a p o l i l n ń s k i e g o ,  
j e d n a k ż e  j e s t  to p r z e d m io t ,  k tó r y  w w y s o k i m  
z topn iu  u m y s ły  w szy s t k i c h  z a j m u j e ,  z w ł a -  
s z cza  od czasu  g dy  zaczę to  m ó w i ć  z e  woy -  
sk o  pap i ezk i e  na g r a n i cy  N e a p o l u  m a  bydź  
po s t aw io ne .  P i e r w o t n y  p lan  u t w o r z e n i a  o b o ­
zu  n i e  p r z ys z ed ł  do s k u t k u ;  pos t a now io no  
r o z l o k o w a ć  k o r p u s  ż a n d a r m ó w  i o c ho tn i kó w  
W  p r o w i n c j a c h  p r zy l eg ł ych  g r a n i cy .  Z e  t r a k ­
t a t  z N e a p o l e m  byłby dla  Ang l i i  i F r a n c y !  
r z e c z ą  k o r z y s t n ą ,  n ik t  o  tern n i e  wą tp i ,  l e cz  
czy  N e a p o l  m o ż e  na  tern c o  zyska ć ,  c z a s  
d op i e r o  o k a ż e . —  P o s e ł  f r a n c u z k i  .Markiz  L a -  
i our - iMauboi i rg  m a  z l ec en i e  p r z ys p i e szyć  u -  
k ł a d y  m a ł ż e ń s t w a  z c ó r k ą  k r ó l a  F r a n c u z ó w ;  
i dz i e  t y lko ,  j a k  s ł y c h a ć ,  o  w y p o s a ż e n i e ,  po ­
n i e w a ż  x i ą ż e  L e o p o ld  n ie  chc ia ł  p op rze s t ać  
n a  w n io s k u  j a k i  mu  za p r z y s z ł ą  j e g o  o f i a ro ­
w a n o .  N ie  m o ż n a  wą tp i ć ,  ż e  l en  i n t e r e s  bę - .  
dz i e  w k r ó t c e  za ł a tw io n y ,  a l b o w ie m  k r ó l  L u ­
d w i k  F i l i p  n ie  z ec hce  d la  k i l k u  m i l i on ów  
f r a n k ó w ,  z e r w a ć  z w i ą z k ó w  p rz y j aźn i ,  k ló r ey  
s z u k a  w N e a p o l u .  (f i ,  w . )

Część Literacka.
KILKA SŁÓW 

O  Hccciizyac.il tegorocznych Teatru Krakowskiego.
(D okończen ie .)

I d ź m y  t e r a z  do u w a g  nad  r o z p r a w a m i  
d r u g i e g o  r ece n ze n t a .  D o ś w i a d c z e n i e  n au cza ,  
ż e  z w ie lu  t ego  r od za ju  p i s m ,  k t ó r e  na  p i e r -  
w s z y  r z u t  o k a ,  u d e r z a j ą  b l a s k i e m  d ow c ip nyc h  
p o m y s ł ó w ,  po dope łn i en iu  b e z s t r o n n e g o  i 
n a  pe w n y c h  za sa dac h  op a r t e g o  r o z b i o r u ,  n ic  
w i ę c e j  niepozos j t anie ,  j a k  t y lko  s ł ó w  m i e s z a ­
n in a  , b e z  ce lu  na w ia t r  r zuc on yc h .  — ' J a k  
d a l e c e  w n io se k  ten zg ad za  s i ę  z p r a w d ą ?  —  
z  d w ó c h  na s t ę p ny ch  r e c e n z j i  pod  ro z b i ó r  
wz i ę tych ,  p o s t a r a m y  s i ę  p r z e k o n a ć  czy t e ln ik ó w .

Z a r a z  na ws t ęp i e ,  u b o l e w a  Re ce nz e n t ;  
pub l i c zność  zg ro m ad z i w sz y  się l i czn ie  n a  
p i e r w s z ą  w y s t a w ę  d r am y  : N o c  B OŻEGO N a -  
no nzc .MA ,  na d r u g ą  p r zyby ł a  w mn ieyszey  
l iczbie ,  n iżb y  to  p o d r z ę d n o s c  s z tu k i  u s p r a w i e ­
d l i w i ć  m o g ł a ,  p rzy  n a d e r  u si lnćy  g r z e  a r t y ­
s t ó w ,  o w s z e m  s t o s u n k o w o  d 0 ilości p r z y b y ­
łych  w idzó w,  ta  g r a  b y ła  z a  dobra-, (1) g d y ż  
w is toc i e n i f g o d z i  s i ę  tyle z a n i e d by w ać  t en  
op u sz cz o n y  (ft!) t e a t r  n a r o d o w y ,  bę d ąc y  j e ­
d n y m  z  o s t a t n i c h  p r z e ch o w  k ów  mowy p o l ­
ski ej .® ( 2 )  P o c z e m  od r ęk i  p r zy s t ępu j e  do  
u w a g  b a rd zo  og ó ln yc h  o  d r a m a c h  r o m a n t y ­
c z nyc h  w e  F r a n c j i  i oddaw szy  cze ść  n ow ćy  
s zko l e ;  m i m o w o ln i e  s a m  zn o w u  u sp r a w i e d l i ­
w ia  p r z yc zyn ę ,  d l a  k t ó r e j  Pub l i c zn ość  n i eze-  
b r a i a  s i ę  na d r u g ą  w ys t aw ę  N o c y  1{. N .  w y­
zna j ąc ' :  »że s z t u k a  t a ,  j e s t  s ł aby m u t w o r e m  
t r z e c h  p i s a r z ó w ,  k t ó r y m  n i eu da ł o  s ię w niey 
o b u dz i ć  za j ęc i a ,  i  z  g m in n eg o  p r z e s ą d u ,  wy~ 
p r o w a d z i ć  s p r ę ż y n ę  s la r o ż y tn e y  s i ły  p r z e -  
z n a c z e n ia .»— O s t a t n i ą  tę  apos t rof ę  nie k a ż d y  
w p r a w d z i e  z r o z u m i e , — a le  z t t g o  w s z y s t k i e ­
g o ,  co do t ąd  pow ied z i a ł a  na m  r e c e n z j a ,  o k a ­
z u j ą  się w ido czn i e  d w ie  p r a w d y ,  w ła sn e g o  
j ey  w yn a l a zku ;  ż e  a r t yśc i  k r a k o w s c y ,  ź le  i  
d o b r z e  z r o b i l i , iż g r a l i  N o c  B.  N .  dw a  razy ;  
—  i n a w z a j e m  Pub l i c z no ść  t a k ż e  ź l e  i  d o ­
b r z e  z r o b i ła  ż e  j u ż  na  d r u g ą  w y s t aw ę  n i e-  
z g r o m a d z i ł a  s ię l icznie .  —  Py tan i e ,  w  j a k i m  
ce lu  m ożn a  pisać  t a k i e  sp r zec zno śc i ?  C z y  d la  
z a p ew n ie n i a  t r w a ł e g o  by tu  s c e n i e ? — czy d la  
z a chw ian i a  go  do r e s z t y?  C z y  d la  z a c hę c e ­

n ia  P u b l i c z n o ś c i ,  aby  uc z ę sz cza ł a  na  w id o ­
w i s k a  s ce n i czne?  czy d la  ods t r ęozen i a  j e y  na  
za w s z e  od tego  ro dza ju  za b a w ,  nu dn em i  c z o r ­
t a m i ,  k t ó r e  ż ad ne y  k r y t y k i  w y t r z y m a ć  n ie  
po t r a f i ą ?  —

A le  S z a n o w n y  R ec en z e n t ,  w ięcey  s z c z e g ó ł o w e  
z a k r e ś l i ł  u w a g o m  sw o i m  pole ,  z a r a z  b o w ie m  
W p i e r w s z ey  r o z p r a w i e ,  na uc z a  nas;

(1) Nowa nauka dla teatru , że kiedy mało widzów 
przybędzie, to trzeba źle grać sz tu k ę !

(2) Jeżeli ta  uwaga odnosi się w yłącznie do miey. 
scowego lentru , to  je s t  bardzo n i e s ł u s z n a ; bo prze. 
cież są dwa teatry polskie, na wysokim stopniu do- 
shonalósei w W arszaw ie; mamy teatr we Lwowie ma­
ło ustępujący dwom tam tym ; są tea try  przechodnie po 
m iastach wojewódzkich w k ró lestw ie , mamy teatr w 
W iln ie , i w ielu innych m iastach L itw y, W ołynia, Po­
dola, na których widowiska sceniczne, również w ję ­
zyku polskim są dawane. dczcJi zas: szanowny Ke- 
Ccnzent uważa tea tr w ogólnem rozumieniu za ostatni 
p r z e c h o w a li  mowy polskiey to je s t  znowu do daro­
wania śmiesznością. — Obecny w zrost lite ra tu ry , po 
chwilowein jey  o trętw ien iu , niech zastanowi Recen­
zenta, ze to zdanie zupełnie mija się z praw dą.
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*Ze P a n  N ie d z i e l s k i ,  j e s t  n i r z a p r z e c z e n i e  
p i e r w s z y  t e a t ru  n a s ze g o  a r t ys t a ,  —  oswo jony  
ze  s cen ą ;  um ie p o  n iey  c h o d z ić ,  s t o sownyui  
g l o s e i n  p rze tną  w i a ć ,  — k a ż d a  ro le  utrzymać', 
—  j a k  na  Każdym t e a t r z e  móg ł by  w ys t ę p ow ać ,  
t a k  na w ie lk i m ,  p rzy  ról  p od z i a l e ,  (:5) w zn o ­
w i ł b y  z io m k o m  d rog i e  w s p o m n i e n i e  Ż ó ł k i e w ­
s k i e g o ,  k tó r eg o  t y l e  po s t ac i ą  i  g ł o s e m  p r z y ­
p o m i n a ,  —  j e s t  o/t j t ieru  s z e g o  r z ę i ln  a r t y ­
s t ą . —  P a n i  N i e d z i e l s k a ,  n i e  oce n i a j ąc  n a w e t  
Wszys tk i ch  za le t  j e y  śp i e w u ,  j e s t  pew n ie  a r ­
t y s t k ą ,  - n a j w i ęc e j  z w o le n n ik ó w  j e d n a j ą c ą  t e ­
a t r o w i  t u t p j s z e n iu .  J ey  g r a  z a w s z e  na tu r a l -  
ł i a  i s z l a c h e t n a ,  -s tanowi o z d o b ę  na sz ey  s c e ­
n y . —  ( T o  zdan ie  j e s t  p o w s z e c h n e  i s ł u szne . )  
P a n i  N o w i ń s k a ,  d o  t o ] . r a g i ezoych  s zc ze g ó l -  
n i e y  u sp o s o b io n a ,  ,ma w  sob ie  o b f i t y  p r z e d ­
m i o t  ik ie lk iey  i tk lo rk i ,  i  w  m i a r ę  'wi ększośc i  
t e a t r ó w  w  k t ó r e j  -wys t ąp i ,  -wartość j e y  p o ­
w i ę k s z a ć  s i ę  b ę d z i e ,  gdy  z  p o w o d z e n i e  z a ­
p e w n i  j e y  n a z n w s z e  i  g i o s  dob itn y  i  p o s ia ć  
p o w a ż / ta ;  ż a ło w  ać w  is tocie p o t r z e b a ,  i l ek ro ć  
w id z im y  t ę  a r t y s tk ę  w inniey s ie b ie  go dn ych  
ro la c h  d ru g ie g o  rządza  —  P a n  N o w i ń s k i  o b ­
d a r z o n y  lep s ze /n  p o jęc iem  s z t u k i , zw y k le  na  
p o c z ą tk u  w y s ta n y  z b y t  g l o s  p o d n o s i ,  s i a d  w  
j e y  końcu częs to  go  t r a c i .  Z  tego  zby tn i e go  
g ł o s u  podnoszen i a  wyn ika ,  z ł e  j e g o  do p r z e d ­
m io tu  z a s to so w a n ie  i  z  l ą d  g r y  m n ieysze  w y -  
r a ż e n i e .»

N i e  j e s t  t u  z a m i a r e m  n a s z y m ,  w d a w a ć  s i ę  
W k r y t y k ę  g ry  a r t y s tó w  t ea t r u  k r a k o w s k i e ­
g o ,  p r z e s t a n i e m y  w ię c  na  o sz cz ęd n ń m  s k r e ­
ś l en iu  s am ey  t y lk o  r e c e n z j i ,  j e ż e l i  s z a n o w n i  
Cz y t e ln i c y  p o z w o l ą  n a m  t a k  n a z w a ć ,  dop i e ro  
p r zy to czo ne  uwag i .  — P r z e s t a r z a ł a  w a r s z a w ­
s k a  apos t ro fa :  ruinie p o  sc en ie  chodzic» .. .  o-  
b o k  wyrażen i a :  »ze  Pu/t A  i e d z ie i s k i  j e s t  p i e r ­
w s z e g o  r z ę d u  a r t y s t ą » —  do n i c z e g o  n i e d o p r o -  
Wadza;  -—  (bo co zb y  t o  b y ł  z a  a r t y s t a  p i e r ­
w s z e g o  r z ę d u ,  k tó ry by  n i e u m ia ł  p o  s c en i e  
cho dz i ć  1) —  d z iw n i e  za ś  s p r z e c z n ą  m a  po­
s t ać ,  o bo k  d r u g i e j  za le ty ,  k t ó r a  z t cyk l e  p r z y ­
z n a j e  s i ę  p r a c o w i t e j  m ie rnośc i :  »że  umie k a ż ­
d ą  ro lę  ulrzymac'»  co  w szy s t ko  z n o w u  o bo k  
z d a n i a :  »że  j e s t  p i e r w s z e g o  r z ę d u  t i r ty s lą »  
zn acz y  t ak  d o b rz e ,  j a k  tw ie r dz i ć :  —  s s e  g r a  
nie  ź le ,  —  i  j e s t  p i e r w s z e g o  r z ę d u  a r t y s tą .  —  
A r t y s t ą  p i e r w s z e g o  r zęd u ,  j e s t  t en ,  k t ó r y  n a ­
w e t  n a y m n i e j s z ą  ro lę ,  p o d n ie ś ć  umie,  i t ego 
w ła śn i e  s z ac o w n eg o  t a l e n t u ,  da ł  n a m  św ie ­

c y  W  tćm mieysen musi byilż jakaś pomyłka druku.

t n e  dow ody  P.  N ied z i e l sk i  Wr k o m e d y i  F r e ­
d r ą  pod nap i s em 3 > J o w ' U a l s k i »  t v  k t ó r e j  od ­
w r ó c i ł  na  s i ebi e  .całą Uwagę  z n a w c ó w ,  od  
i n n e g o  a r t ys ty ,  g r a j ą c e g o  po dó w c za s  g ł ó w n ą  
r o l ę . —  Gdyby  -więc pod  ty i i i  w zg lę d em  uwa- .  
ż a l  by 1 R e c e n z e n t  g r ę  T a n a  N i e d z i e l s k i e g o ,  
by l i byśm y  g o  wszyscy- z rozum ie l i ,  choc i ażby  
nam ani  s ł owa  n i e w sp om ni a l  o Sey z a t r w a ż a ­

j ą c e j  s ł iskosci  p o s a d z e k  t e a t r a l n y c h . —  L e c z  
da l e k o  j e s z c z e  t r u d n i e j s z e  j e s t  do z r o z u m i e ­
n i a  sk r e ś l e n i e  g r y  P a n a  N . iw ińs k i ego .  A r t y ­
s t a  t e n ,  'obdarzony lepsze/n  p o jęc iem  sz tu k i ,  
-wyraźni e p o d l n g t e g  ż  s a m e g o  zd a n i a  R e c e n ­
z en t a ,  b a r d z o  z ł e  m a  p o j ę c i e  s z t u k i ! , . .  —  bo  
ź le  s tosu je  g ł o s  do  p r z e d m io tu ,  i  tym zm ti iey -  
■sza g r y  w y r a ż e n ie .  — Z e  za ś  z a r a z  z p o c z ą t ­
k a m i  czy tanf a,  -odbi eramy n a n k ę  s t o so w n eg o  
wżycia  g ł o s u ,  z a t j m  wnos ićby  m o ż n a ,  ż e  P .  
N  ow iński  o b d a rzo n ym  lepsze /n  p o jęc iem  s z tu ­
k i , p o w i n i e n b j  j e s z c z e  b r a ć  l e k c j e  le p s z e g o  
«c z y ta n ia ; —  -albo t e ż ,  ż e  c zy tać  u m i e ,  a l e  
niemu ż a d n e g o  p o ję c ia  s z tu k i ,—  niedop i e roż ,  
a ż eb y  m i a ł  m ie ć  l e p s z e ,  s k o r o  ź le  u ż y w a  
g ł o s u  i p r z e z  t o  s am o  p su j e  n a d a n e  so b i e  r o ­
le ;  —  -co z  lepsze// /  p o jęc iem  sz tu k i ,  w ż ad e n  
s p o s ó b  zgodz i ć  s i ę  n ieda .  — Z a  p od ob ne  w ię c  
t a i entu  sw e g o  p o c h w a ł y ,  zd a j e  się ż e  P a n  
N o w i ń s k i  n i e w i e l k ą  m o ż e  m i e ć  w d z i ę czn ość  
■Szanownemu R ec e n z en to w i ;  cóż  dop i e ro  p o ­
wie  P a n i  N o w i ń s k a ,  k tó r a  pew n ie  do tychczas  
n i e p r ze s t a j e  dz iw ić  „ię i pytać s a m a  s i eb ie :  
»C o  to j e s t  u Sza t an a :  m ie ć  w  so b ie  o b f i t y  
p r z e d m io t  w ie lk iey  ■aktorki?« — J a k o ż  t w i e r ­
dzen i e  t o ,  j u ż  p r z ez  w z g l ą d  na  p o c h w a lo n ą ,  
j u ż  w re sz c i e  -dla s a m e g o  u s p r a w i e d l i w ie n i a  
d r u g i e y  s e n t en c j i :  ż e  g ło s  d e l i k a tn y  i  p o s t a d  
p o w a ż n a ,  s t a n o w i ą  a k t o r k ę  t r a g i c z n ą ,  g o d z i ­
ł o  s i ę  o b sz e r n i e y  w y t l ó u i a c z y ć ; k i e d y  p r z e ­
c ież i  r o l a  k o m i c z n a  W e s o l o w s k i e y  k t ó r ą  
P a n i  N o w i ń s k a  po m i s t r z o w s k u  o d g r y w a ,  n i e -  
o be yd z i e  s ię b e z  t ych  za le t .  —  C o  d o  n a s j  
k t ó r z y  by l i śmy d o t ą d  w  g r u b y m  b ł ę d z i e ,  u -  
w a ż a j ą c  p r z y j e m n ą  tę  o sobę  na scen i e  na sz ey ,  
ba rd z i ey  z a  d o b r ą  a k t o r k ę  k o m i c z n ą ,  n a w e t  
w  k o m c d j a c h  w yż sz eg o  r zędu ;  —  w y p ad n i e  
n a m  j u ż  t e r a z  dać  w s i eb ie  w m ó w i ć  bez  
og rod k i ;  ż e  k.  o.  P l a k s a  i  lV eso io w sk i ,  j e s t  
n a j o k r o p n i e j s z ą  t r a j e d y ą ] —  U b o le w a n ie  R e ­
cenze n t a ,  ż e  w idz im y  P.  N o w i ń s k ą  czę s t ok roć  
w  ro l ach d r u g i e g o  r z ęd u ,  m i e j s c a  n i ema ;  bo 
a k t o r ó w  p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  ro l a  d rug ipgo  n i e  
p on i ża ,  -—  o w s z e m  o tw ie r a  im po l e  do p r z e ­
w y ż s z e n i a  r ów  l e n n i kó w .
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Z n  nny sz cz ę ś l iw sz ą  tli p r z y n a y m n ie y  ze 
W szy s t k i ch ,  u w a ż a m y  P a n i ą  N i e d z i e l s k ą ,  że  
o s z c z ę d z o n ą  zos t a ł a  od tych pochw a lny ch  p r z y ­
d a t k ó w ,  k ló r e by  ca ł ą  za le t ę  j e y  g ry  i śp i ewu  
p r z y j e m n e g o ,  wys tawi ły  na  z g u b n ą  g r ę  d w u ­
z n a cz n oś c i .  —

L e c z  j ak  da l ece  R e c e n z e n t  w d ru g i ey  r o z ­
p r a w i e ,  j ed n y m  p oc i ą g i em  p i ó r a ,  w sz y s t k i e  
s w o j e  ś w i a d e c t w a ,  da n e  t a l en tom  d r a m a t y ­
cznym pomi en i ony ch  a r t y s t ó w ,  sp o n i ew i e r a ł :  
r z e c z  s ama  z s i ebi e  o k a ż e . —  Z a n im  j e d n a k  
d o  t ego  p r z y s t ą p i e m y ,  wypada  nam po k ró t  
ce  w y tk n ą ć  inne  r a ż ą c e  u s t e r k i  t e go  p isma.  
P e c e n z y a  zac zy na  s i ę  od p r z e dm io tu  nay 
i nn i eyszey  w a g i ,  to j e s t  od k ry tyk i  af i szów!. ,  
l e cz  przy tern od n a r a ż e n i a  nayde l i ka ln i ey sze y  
s t r on y ,  j a k ą  j e s t  k a ż d e  pou fne  z w ie r z en i e  
si<t> —  gd z i e  j a k  powiad a  p i s zący ,  p ro s zono  
g o ,  aby  zaw ie s i ł  » w y r o k i  sw o jey  l r i / l y k i « —  
ze  w z g l ę d u ,  iż p rzy  ko ń cu  ro k u  t e a t i a l n eg o  
s ą  j u ż  za p ó ź n e  a w  k ażd ym  r az i e  s zk o d h -  
ice t e a t r o w i ,  i wchodz i  w o sob l iws zy  ro z b i ó r  

,  do n i e s i en i a  t e a t r a l n e g o  z r o k u  1833 o m a j ą ­
cych r o zp o cz ąć  się w i do w i s k ac h  z imo wyc h ,  a 
uw’uża j ą c  t a k o w e  wy ra źn i e  za  so la  u:exel,  
n a g a n i a  m o c n o ,  ż e  wy sz ło  bez  podpisu p r z e d ­
s i ęb io r cy  i r ę k o y m i  o d ob ro c i  s z t u k  i a r t y ­
s t ów .  —  P o d o b n i e  handlow  y ch z a s t r z e ż e ń , 
ż a d n a  j e s z c z e  k ry ty k a  n i e w y m a g a l a ,  j a k o  r z e ­
czy  n i e m a ją c e y  z l i t e r a tu r ą  ż ad n eg o  zw i ąz k u .  
N as t ę p n i e  z a p u sz cz a  s i ę  r e c e n z e n t  w p o c h w a ­
ły  z n a w s tw a  i g u s t u  Pub l i c znośc i  k r a k o w -  
sk i ey ,  a k o ń c z y n a  praw dziw ey f a r s i e  »o m ło ­
d ych  m ęża tk ach  i  p a m ja c h  p ip k o w y c h , p ó is u -  
lopkow ijch , k a f la  lukowych, o m unlelkach , s z l a f ­
ro czka ch ,  c zep ecsk a c k  a  la fol ie ,  k a p e lu szach  
p a p ie r o w y c h  a lbo s łom ianych  a j o u r ,  tw i e r ­
d z ą c ;  z e  to w szys tk o ,  m a s ic  rozumieć', c z y ­
ta ,  m yś l i  i  r o z u m u je  « —  czyli  po p r o s t u ,  z 
l ó ż  i p a r t e r u ,  z d z i w n ą  s z y b k o ś c i ą  p r z e n i ó ­
s ł s zy  s ię na P a ra d y s ,  w  t ak i e  tu z aba ł amu ce*  
n i e  j u ż  w p a d a ,  że  s am  z so b ą  do końca  t r a ­
fie n i em oż e .  D o p i e r o  cieszy s i ę ,  ż e  P u b l i ­
czność  k r a k o w s k a ,  umie c e n ić  w a r t o ś ć  d z i -  
s ie y szy ch  rom antycznych, p i s a r z y  (4) to z n o ­
w u  r a d z i  gry.wać d l a  n iey s z tuczk i  p o k o jo ­
w e ;  —  o s k a r ż a  P r z e d s i ę b io r c ę  że  na p i e r w -  
sze in w ys t aw ien iu  L u k r e c y i  R o r g i i , w  cza­
sie uczty  dauey  p r ze z  j e d n ę  z j e y  zw o lenn i c ,  
b r a k o w a ł o  po t r ze bn ey  o k az a ł o śc i  i g a rs o n ó w  
do u s ł u g ; —  i z  poc i echą ,  że  na d rug i ey  w y ­
s t a wi e  powyż sze  uch yb i en i a  c a łk i e m p ra w ie  
u s u n i e n e  zos t ały ,  s t a r anność  tę ,  n ie  p r z e ds i ę ­
bior cy ,  le cz  p r zyp i s u j e  a r t y s tom.  —  P u ś ć m y  
p ł a z e m  inne  d robn os tk i  po c i ą gn i ę t e  pod po ­
w a g ę  tey s u r o w e y  k r y t y k i ,  j a k i e m i  s ą  ow e

(4 ) F rz y jłisek  m ający  tu byrtź um ieszczonym , ja lto  p rz y  
<Uu£i, do n as tęp n ćy  g aze ty  zostaw iam y . F .  1\.

ś h p e  babki,  — g a r  so n y , —  b ra k  lu s te r  r z ę s i s to  
ośw iecon ych , —  jed zen ie  o b erzow e  a  la Ca r t e ,  —  
Św ieczk i Z groszó w k i ,  — zaczepcie dopiero  p r z e d  
ÓS/lift w id ow isk a  w  miejjscil s ió d m e y ; —  a  
z a k o ń c z m y  uwa g i  n a s / e  nad  o s t a tn i ą  sp r z e ­
cznośc i ą ,  nay ulotuiey s z a  ze wszys tk i ch  d o t ą d  
wy ka zan yc h .  R e c e n z e n t  b o w ie m ,  p ow ie dz i a ­
wszy  o wy s t a w ie  L u k r e c y i  B o r g i i  te s ł o w a :  
A l< z  j i rn jn a ym u iey ,  co sic o d e g r a n ia  r o i  » w  
s z c zegó lnośc i  p r z e z  k a ż d e g o  z a r t y s t ów  (a) 
u w og ó ln o śc i  o d d an ia  sa m ey  i  c u ley  s z tu k i  
d o ty c z ę ,  P u b l ic zn o ść  zu p e łn ie  za d ow o lon a  ;—  
ty chż e  s amych  a r t y s tó w ,  k t ó r ym  p rzyp is a ł  d o ­
sk o na ł e  odeg ra n i e  L u k r e c y i , na k tó rych  cze ­
le  pop rze dn io  dwa t r ag i cz n e  l a l en ta  P P .  N o ­
wińsk i c h  p o ło ży ł ,  ( z a p o m n i a w s z y  ca łk i e m 
k l as sy  cznego  w tym z aw od z i e  A nczy ca,) u z n a ­
j e  tylko za zdo lnych  g r y w a ć  k om ed y o - o p e r y ,  
a to z u w a g i :  » z e  w k ra ju  n a szym  ar ty s tom  
d o s ta r c z a ją  m iastom  ruchome t e a t r u  p r o w in -  
tyo n a f i te  (6) na których n a ycze śc iey  p r z e d s ta ­
w ia n e  s ą  po m ia s te c zk a c h , k on trak tach ,  j a r ­
m a rk a ch ,  komedyo-opery',  —  z e  do le g o  za te m  
r o d z a ju , a r t y ś c i  n a s i  n u y w ie re y  s ą  u sposo­
b ieni,  0 c ie m  n as  tego  roku w yb o rn e  p r z e d -  
s ta w ien ie  O b i a d k u  z  m a g d u s i ą  p r z e k o n a ło .» 
—  P o  p r z eczy t an iu  t a k i ego  ro z u m o w a n i a ,  po ­
t r z eb a  c z y t a j ą c em u  zu pe ł n i e  o go łoc on ym  być 
z pamięc i ,  n a  św ie żo  p r z y t o c z n n e  s t a n ow cz e  
zdan i e  o t ychże  s a m y ch  a r t y s t ach  w  L u k r e c y i  
B o r g i i ,  a żeby  nie  z aw o ła ł :  R isu m  ten ea l is
a m i d !  l u b  r o z gn i e w an y ,  t a k  b a l am u tn ey  r e ­
c e n z j i  n i cc i sną l  W og i eń !

C o  do s a m e g o ż  od e g ra n i a  n lu b io ne y  k o -  
i nedyo -ope ry :  O b i a d e k  z  M a g d u s i ą , a ż eb y
j e  nazw ać  w yb ó r  nem ,  po t r zeb a  nato bydź z n a ­
w c ą  b a rd zo  zw ycz a yn yc h  zale t .  D w a ' g l o w n e  
c h a r a k t e r y  P o w a ły  i M a g d u s i , do t ego s t o ­
pn ia  ź le  tu były oddane ,  i żby t y lko  od p a r a ­
dyz u  l ak  s z u m n e  u w ie l b i en i e  po zys kać  m o ­
g ły .  Z a c n y  p ro s t ac zek  d rw a l ,  podobny  tu by ł  
r a cz ey  do s t a r e g o  pa l e s t r a n t a  z d a w n yc h  s ą ­
dó w  p i o t r k o w s k i c h ;  a p r z e f i ok ow an a  M ag d u -  
s ia,  do j a k i ey z a l o t ne y  b a ro ne s sy  P i ę kn i c k i e y ,  
n ie  zaś  do sk r o m n ey ,  n i e win ne y  i poczyiwey 
k u c h a r k i  w do m u  d r w a la .  M ł y n a r z  t ak  n i e ­
mi ło s i e r n i e  p r z e s ad za ł ,  i żby m u  zar zuc i e  m o ­
ż na ,  ż e  sob ie  ch c i a ł  uczyni ć  i g r a s z k ę  z n i e-  
z n a w c ó w  sz tuk i  d r a m u t y cz n ey .

W s z y s t k i e  z r e s z t ą  o soby  do t e y ; k o m e d y i  
w ch o dz ą ce ,  n ie  s ą  w pocze t  pierw sz ego  r z ę d u  
a r t y s tó w  p r ze z  R e ce n z e n t a  pol i czone , a p r z e ­
to j e s z c z e  j e d n a  s p r z e c z n o ś ć ,  z  wyboru,em  
p r z e d s ta w ie n ie m  O b i a d k u . —  ( 7 )

(3) Czytelnik niech już  do końca n icraczy w ypuszczać 
z pamięci ostatilicy tcy apostrofy.

(C) Paryż stolica widowisk scenicznych calcy Europy, 
temu samemu nieszczęściu jnz nieraz uległ. W  roku 

1 3 0 3  piąciu aklorórów i aktorek z prowiacyi, pomie­
szczono vv rzędzie pierw szych p rzy  Tlicatrc Pran- 
cnis, . In:biyuc Poaiiytie i w (Jaeonie. —. S / J;(>1 y d ra ­
m atyczne miast w ielk ich , wszędzie niemal dostar­
czaj.-) powiększcy części wytressowanych tylko latek.

(7) U wagi p rzez  D y r e k c j ą  tea tru  nadesłane ,epo umie- 
czeniu  p ie rw sz e j  połowy n in ie j sz y c h ,  z a ra z  cofnię­
te postały, j i . u .


